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F R k n  c Y A. Przedmiot nadęr ważny zwrócił tu  na si&-
(Z gaz. beri.) P a r y ż , dnia  27 lutego. Ża- bie uwagą publiczną. Wiadomo > iż więk-

pewniają , że niezwłocznie wniesiony będzie szość Izby P a ró w , należąca do stronnictwa
w  Izbie deputowanych projekt do prawa, ma- zapalonych Roiklistów, gotuje mocny o,por Rza-
jący dopełnić prawa wzglądem odpowiedział- dowi. Jakoż na sessvi teyże Izby d. 20 b. nr.
ności ministrów. Margrabia Bdrthelemi wniósł, aby upraszać

Uw ażają , że projekta do p raw a , w roktt Króla o rozkaz podania projektu do pra.. a
tym do Izby wnoszone, nie są wprzódy poda- względem zmian potrzebnych w urządzeniu
wane do rozwagi Rady Stanu, ale tylko do Ra- zgromadzeń wyborczych, a nawet w prawie
dy Ministrów. Już na przeszłuroeenem po* o wyborach. Popierali ten wniosek Hrabia
siedzeniu Izb mówiono o Radzie Stanu, że jest Castellanne , Vice-Hrabia M ontmorency. M ar-
władzą przeciwną ustawie konstytuevWndy. grabia P astore t, Urąbią Juliusz Poljgnac  , a

Między prośbami wniesionemu do Izby de- jak navmocniey mówili pr*eciw h;e:nu‘: H ra- 
putowanych, na jw iększą  wzbudziła uwagę i bia Decoize, PP. Lally- Tollendal, Boissy  «f An- 
przyjętą została bez żadney sprzeczki prośba g /as , G a m ier ,. Barbe-M arboit, de la Roche* 
Pana Selel, Półkownika ze sztabu głównego, Joucault, C holi e t , Broglie i t. d. Minister 
w  imieniu własnein i w imieniu biizko 1000 spraw wewnętrznych oświadczył, iż uważa ten  
maiszałków, jenerałów i officerów wszelkiego wniosek za nay szkodliw szy , jaki tylko z tey  
stopnia, którzy szukają pomocy od sWey oy- Izby wyyść może. Po długich, ż yw ych , a 
czyzny w odzyskaniu nabytych przez nich w ob- nawet uszczypliwych sporach, przystępowa- 
cych krajach dotaeyy ■, czy  to prżez wdanie no dwa razy do kreskowania ; po czem Pre- 
się do obcych mocarstw, czy też przez wyna- zez ogłosił: iż stosownie do większości, Izba
grodzenie. ziymie się tym  wnioskiem. Nakoniec, libera-

Partye Izby nazywają się od niejakiego cza- luci gotują się do dzielnego odporu, a pomyśl- 
su : PPyłącznemi (Exclusifs), Liberalistam i, ny skutek jest niewątpliwy , skoro M inistro.
Doktrymstarnr, , M inistery alnerni-. Podczas o- wie otwarcie postępować będą. Panu Decase 
statmego zapytania względem roku skarbowe- eżymą z a rz u t ,  iż radby wszystkim, dogodził-- 
go ,  zniknęło całe centrum, i przeszło na stro- Niedawno pewny deputow any, znany z la-  
nę prawą ( Ultrystow) i lewą (.M inisteryalną)i len tu , odwagi i rozsądku rzekł do niego: P a - 

t a n  Augustyn Jordan , brat znajomego Aa- M inistrze ! Żadna z nadziei, które nam wy-,
milla Jordan , dotąd pierwszy sekretarz po- stawiłeś, nie spełniła się. Zw aż dobrze, iż pu-  
selstwa w R z y m ie ,  mianowany został naczel- blicznośc dwóch widzi Królów we Francyi, K ró . 
nikiein 1 jeneralnym dyrektorem oddziału re- la mimsteryum Woyny , które nie chwiejąc siq
ligiynego w ministeryńm Spraw wewnętrznych- postępuje drogą konstytucyyną  , i  Króla mini.

Mnóstwo podprełektów i siedmiu prefe- steryum spraw w ew nętrznych , które żadne-
Uów odmienionych zostało, go jeszcze nie zrobiło kroku pewnego. Mini-

Potwierdza się , że Xiążę Richelieu  uczy- ster Dessolle posiada ufność i powszechny sza-
*ćł na szpitale i ubogich w Bordeaux  wspama- cunek. Ci, którsty mu do objęcia dzisieysze-
y  d a r ,  z dochodu 5o,000 Iran. nadanego mu go urzędu dopomagali, mniemali, że wr jego

®d narodu Irsncuzkiego. Mówią, że Xiążę imieniu rządzić będą; lecz skutek dowiódł :
^ iGtgUeu siądzie w M arsylii na okręt do O- iż grzeczna uprzeymość zgodzić się może ze
niu^ ’ Painięć jego tak wysoce lest ce- stałością w zasadach, i że chociaż md do-

tąd przeszkadzano działać podług życzeń jego, 
man ydanie* ga»ety Journal de Comeree wsirzy- nie zdołano go przymusić , aby działął przeciw
t ykuł *03*a*0' dowodem tego miał bydź ar- swemu sumieniu. Minister skarbu P. Louis

> * ta tB * m  posiedzeniu Izby Parów w ga« stałym jest zawsże w zdaniach liberalnych.zecie v \ a. ' r  \
donie - *mM*8®®zony> który prócz fałszywych Kanclerz P. De Serre naymmeyszego nie mh
źliwym ^ Parowi jednemu obra- znaczenia.
znowu ^dnakże  gazeta ta  po trzech  dniach Z  powodu w y z 0Y wspomnionego wniosku 

w zaczęła, a niedoslające nume- P. Barthelerni, P- ‘ Benjam in Constant wydał
ulie zostały- już pisemko, z którego dla wyświecenia fzeczy



następujący kładziemy w yjątek.— . „Naródza
twierdził prawo o wyborach, wykonywając je 
z radością. W idoczną jest rzeczą, iż to pra
wo, uważane za pierwsze prawo organiczne, 
nie może bydź zmienionem bez zrządzenia wiel
kiego nieukcntentow ania i bojaźni; w chwili bo
wiem Ustalającey się konstytucyi, wszystko, co 
tylko ulność publiczną zachwiać m oże, nie
szczęsne skutki mieć musi. Jakiż jest zamiar 
tych, którzy lekce ważą wszystkie niebezpie 
czeństwa, którzy wzniecają bojaźń, i niezgodę? 
Czegóż to oni chcą? powiem otwarcie i wyra
źnie, nie dla tego, abym obwiniał chęci człon- 
ka Izby Parów, który tak niepojęty podał wnio
sek, lecz że myśl w tey mierze pochodzi ja
wnie od strony, którcy on, nie wiedząc otem , 
(jak sądzę) stał się tłumaczem. Oto chcą 
zaprowadzić przewagę oligarchii w rządzie 
wolnym; chcą przywrócić przywileje pod po
zorem równości; chcą, aby ubodzy obywatele 
obierali bogatych; chcą panów i poddanych; 
posiadaczów obszernych włości i ludzi źadney 
własności niemających: wiadomo bowiem , iż 
nędza jest nieumiejętną, a ubóstwo łatwo u- 
vvieść się daje, gdy tymczasem klassa pośrednia, 
oświecona, nieulegająca rik mu, i patryotyz- 
mem powodowana, me spuszcza oczu na dół 
przed zastarzałemi tytułami, i nie wyciąga rę
ki dla wzięcia pieniędzy, których nie potrze
buje , będąc dosyć bogatą przez swóy prze
m ysł, ani szuka względów, znając tylko i ko
chając prawa; ćhcą , aby w skutku urządze
nia wyborow takiego , jakie było roku 1 8 15 , 
obrano podobne jak w tymże roku osoby; chcą, 
aby przez zgromadzenie podobne jak w loku 
l 8 i 5 .  przywrócono rząd roku 1 8  i 6 .  Francuzi, 
kupcy, wieśniacy, mieszkańcy w departamen
tach, poznaliście ten rząd; doświadczaliście nie- 
sprawledhwości i zuchwałości; oddychacie do
piero od roku 1817; powzięliście niejaką na
dzieję i zaczęliście używać bezpieczeństwa od
tąd, jak nastały wybory roku 1817. Umocni- 
ło s ię  to Wszystko po powtórnem przy wiedze- 
niu do skutku prawa o wyborach. Wypada 
w ięc wam obierać między rokiem 1 8 15 i i8 ig . 
Ludzie roku 1815 ostatnich chwytają się spo- 
sobow. Chcą dokazać w kraju tego, o co się 
próżno do zagranicznych Monarchów udaw ali. 
Jsiie mogli zatrzymać sprzymierzonego woyska, 
i  samych was przeciwko wam chcą używać. 
Tajemne ich przełożenia Monarchom nie wzię
ły  pomyślnego skutku. Tuszą sobie, iż pod
dawane przez nich myśli lepiey się udadzą.”

Pewny niegdyś członek zgromadzenia kon- 
stvtucyynego odprawiał w zeszłym miesiącu 
grudniu następującą modlitwę: Wielki B o i e ! 
ocal Królu pomimo Rojalistów; ocal re lig ijąpo
mimo  wymagań duchowieństwa; ocal Francją  
pomimo tajemnych przełożeń.

Czytamy w Miner^  Francuzkiey, co na
stępuje: —  „Nie chce bVancya , aby całe jey 
bezpieczeństwo polegało na samych tydko Mi
nistrach, choćby nawet bylinaylepszymi i nay- 
gwiatleyszymi w kraju mężami; chce ona inney 
rękoymi, to jest, powinna bydź w stanie utrzy
mania się P°d naygorszymi nawet Ministrami, 
jeśliby kiedy takich dobremu Królowi narzu
cono.” '

Obrady w  Izbie deputowanych względ‘em 
prośby protestantów i mowa Pana Argenson, 
sprawiły nadzwyczayne wrażenie na umyśle 
publiczności. Umieszczone w tey prośbie skar
gi pochodzą z wysyłania wielu missyonarzy, 
którzy będąc narzędziem zapalonych rojalistów, 
zabierają im kościoły, miewają w nich kazania, 
odprawiają nabożeństw a i publiczną spokoyność 
nadwerężają. Naypobożmeysi nawet ludziejji 
naygorliwsi stronnicy Królapoczytują ten krok 
nietylko za niepożyteczny, ale nawet za bar
dzo niebezpieczny.

W ieś Ermenonville, gdzie niegdyś Jan Ja- 
kób Rousseau miesz.kał i umarł, 111a bydź te 
raz sprzedaną.

W  Bordeaux umarł niedawno kupiec Gra- 
dis. Będąc blizkim śm ierci, cały majątek po
dzielił między swe dzieci: potem kazał sobie 
podać szkatułkę z papierami. Papiery te były 
wexlaini, które on spalił, dlatego, ż e b y  po je
go śmierci nie stały się zgubą dłużników, któ
rym za życia nie dokuczał. „Uczynek dobiy 
oyca waszego (rzekł do dzieci), równie jest 
pięknym dla was spadkiem; proszę też, żebyście 
w podobnych zdarzeniach naśladowali mojego 
przykładu.”

n i e m c y .
Od brzegów Menu 26 lutego. W . Xiąźę 

Heski postanowił dnia 18 b. m., aby w mie
siącu maju roku przyszłego 1820 zwołano Sta
ny krajowe do Darmstadt, i aby pierwey je
szcze konstytucją ogłoszono. Oświadczył o. 
raz, i ż ‘S t o s u n k i  Wielkiego Xięztwa i poje
dynczych jego c z ę ś c i , nic dozwoliły mu prę- 
dzey p r z y w i e ś ć  do skutku i 3go artykułu a- 
ktu zwdąku Niemieckiego.

Z  Hannoweru 28 lutego. Spodziewamy s i ę  
w kraju naszym niezwłocznego ogłoszenia kon
stytucyi , która co do zasad ma bydź podo
bną konstytucyi Badeńddey.

H i s z p a n i j a

Czytamy w gazecie londyńskiey Morning-  
Chronicie , iż odebrane z Hiszpanii listy do
noszą o zbuntowaniu się w okolicach Caspe 
całego pułku liniowego , który wyszedł z Sa- 
ragossy do Walencyi, gdzie (jak słychać) zno
wu rozruchy wybuchnęły. Żołnierze wyra
źnie oświadczyli > i® *de chcą używać broni na 
u;arzmienie swoich ziomkow. Pułkownik sta
rał sie ich uspokoić wszelkiemi sposobami , 
lecz kilku zapaleńców porwrało się do niego i 
zabiło. Takiź los spotkał innych ofmerow; po- 
czem żołnierze rozeszli się w  różne strony.

L e k a r s t w o .
Przesłane do redakcji gazety warszawskiej, 

przez osobę wiary godną.
Pewna osoba w W a r s z a w ie  będąc podle

głą wyrzutom krost na języku, mimo używa
nia różnych zaradzeń, długo znosić musiała 
tę przykrą dolęgliwość, gdy jedney nocy przy
śniło jey się pewne lekarstwo, to jest : jedze
nie kapusty kwaśney. Używając nazajutrz tey  
kuracyi wkrótce została uleczoną , i w podo- 
bney słabości narodowa ta potrawa zawsze ją 
dotychczas uadrawia.

W o l n o  D r u k o w a ć .  Ignacy Reszka Kom. Cent. Cel —  w W ilnie w Drukarni R edakcji pism  peryod.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56,

W i l n o  d n i a  11 M a r c  a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
»• W edle U kazu JE G O  I M P  E R A  T O  R S  K IE  Y  
M O Ś C I Sanw w ładnącego C ałą R o ssy ą  id .  t. 

i t. d. i t. d.
TJUrr. Jakóbowi Godaczewskietnu b. M a r

szalkowi P ttu . T r o c . , M ichałow i M ineykow i 
Sędziemu granicz. Kowien., Stanisławowi Turowi 
Sędzicowi M ereck iem u , M a rya n n ie  Janow skiej 
S/iarb. M iń sk ie j, Ignacem u Sędz. b, Z iem . Troc., 
Franciszkowi, Alfonsowi, H ieronimowi , W ła d y 
sławowi i Stanisławowi M arszałkow iczom  Troc. 
braci Potrykow skim  sukcessorom zeszłego Józefa  
Potrykowskie go M a rsz  Troc., B albinie Hope no
w e j  matce, A nnie z  Hopenów Golejewskiey P re- 
zydentow cy Granicz. Troc., Teressie 1 Justynie  
Hopenów nom córkom Potni, 'lroc ., W incentemu. 
Leśniewskiem u Assesor. b. Sądu N iższego  lro c .  
W incentem u N ow ickiem u Begentowi Sub. t'l ilcn., 
Naramowskiernu, 1Tereckiemu iJodce niewiado
m ym  im ionam i i z honorów, Karolowi Juszkicwi- 
czowi, oraz Star. Hercowi iiirszow ieżow i, i Józefo
wi. C zyżow i debitorom zeszłego Józefa  Golejewskie- 
go P rezyden ta  Granicz. T ro c ., zaś Tyszce czyli 
jego sukcessorom , de jRomanowi, i de Cerarille 
Francuzom , Głowińskiemu Generałowi wovska 
Ros. i Klidziorn debitorom Ur. K azim ierza  Gole- 
jewskiego , po zrzeczeniu się p rzez  którego p r z y  
w yprzedaży fo lw a rku  Trokiel zeszłem u P rezyden
towi Golejewskiemu do sukcessora jego  należą
cym , i nakoniec Antoniem u Antusewiczowi , lub 
l^go sukcessorom , W incentem u M onkiewiczowi, 
Janowi Giedro yciowi Padbipięcie, c zy li Jego stik- 
cesoororn, R uże wieżowi czy li jego sukcessorom, 
K am niskiem u, oraz dalszym  debitorom zeszłego  
M ichała  Gulejewskiego Skarb. Troc. o jca  zeszłe
go Józefa i ży jących  Jana i K azim ierza  Gołejew- 
skich, z powództwa nieletniego Józefa Golewskie- 
go Prezydentow icza Granicz, w assystencyi opie
kunów, naturalnego Jana Golejewskiego D eputa
ta trybunału  Głł. W ileń . i dodanych Józefa Ho
m era Sędziego Granicz. Troc. oraz dalszych, sto
sownie do R em m issy Sądu Z iem . Troc. w roku  
1816 libra 10 d. za sz łe j, wszelkiego pozostałego  
Po prezydencie Golejewskim m ajątku, taxe  i e x d y -  
M zyę przeznacza jącym , i o '  lądowego Sądu E -  
fdyw izorskiego, w m ajątku G oyżunach w Ptcie 
■lroc. po łożonym  odbywającego się dekretu wy
niesiony oto: i i  obżał. W W rność, jako to, M arsz. 
Godaczewski w roku  i8 i4  xb ra  i 5 dnia rubli sr. 
3o, M ich a ł M ineyko  w roku  18’ 7, ju lii  i 4 dnia 
czer. aoo i w  roku  1819 feb r .  1 d. Ur. Stefanowi 
Kucewiczowi Adwokatowi Troc. od którego p rze 
laną została karta  zeszłem u oycu ż u ł . .—. Stani
sław T ur w roku  i 8 i 5 apr. 22 d. rubli srebr. 3o 
i osobno za in ie y  5o licząc za każdą po  gr. 20 
zł 20, Janowska, M arszałkow iczow ie Petrykow scy  
Za dekretem  oczewistym  Podkom. i 8o5 roku w m a
ją tku  G ineyciszkach fe ro u  anym , i w  appellacyi 
nie popartym  w sprawie g ra n ic zn e j zeszłego obżał. 
°yca, na onym  12 niedziel w ieży i  12 rubli groszy  
dla zeszłego P rezyden ta  Golejewskiego, czy li na  
ł ego instancyę, i osobno dla Skurzyńskich  uprze
dnich fo lw a rku  Trokiel aktorow za wycięcie la- 
sn. Trokielskiego z expensam i wspólnie zł. 4 ooo 
P rzysądza jącym , g d y  takow y dekret dotąd usa- 
Gsfakcyonowanyrn nie jes t, przeto  tak o p en y  kry -  
nunalne za  wieżę , jakoteż o zasądzenie ń ,120 zł.
8 procentam i. H openowa, Golejewska i Hopeno- 
*j!lT  sukcessorki zeszłego W iktoryna  H opena

Troc. , jako  posiadający jego fu n d u sz  za  
sru§  orieyże, n a jp rzó d  za listem  1814 r. rubli 
Tnai%r'' A1o i assygn. rub. 5o , powtóre w r .  ,i8 i 5 

r ' 3, rub. srebr. 17^ i  z ł. i i f j ,  grosz. 20. po

trzecie tegoż r. ja n u a r. 18, rubl. srebr. i 64 za  
obhgami, odpowiadać i opacić z procentami w in-  
niście. W incenty Leśniew ski Assesor w r .  i 8 i 5 
w ąbrze czr. z ł. 11 1 rub. srebr. 2, W in cen ty  
N ow icki R egent w r .  i 8o4 maja  20, czer. zł. 60, 
Karol Juszkiewicz czer. z ł. 2, w r .  i 8o5 mar. 1, 
Naram ow ski w r. 1801 ju lii 20 czer. zł. 10. H  e- 
recki w r. 1807 rub. srebr. 43, Jodko w r. 1807 

feb r . 20 r. sr.Starozakon. Herce Flirszowicz r. 2oo> 
Józe f Czyż w r. 1808 januar. 28. rub. srebr. i 3o  
zeszłemu oycu ża łłgo , zaś Tyszko w roku  1809 
bbra 23 rub sr. i 4o, de Rom anów w roku  i8oi> 

feb r . 22 rub. sr. go, de Ceraville w  roku  180b w rze
śnia  18 czer zł. 180, Głowiński Gene>ał w  roku  
1809 8bra 7 rub. sr. 156. Klidziowie w  roku  1810 
apr. 20 Ur. K azim ierzowi Golejewskiemu, od któ
rego koleją przelew u na zeszłego oyca załłgo p r z y  
w yprzedaży fo lw a rku  Trokiel za  odstąpwnerni 
obhgami, a w stopniu oyca na  załłgo czyli na. 
rzecz, massy posługujacem i i nakoniec A nt. A n tu -  
sewicz w roku  1797 feb r . 7 czer. zł. 82. J a n G ie -  
drcyć w roku  1743 augusta  17. Podbipięta w t o 
ku  1768 m aja  21. P Im cen ty M onkiew icz w rokit 
1787 ębra 12. Zaborowski w  roku  1797 xb ra  28. 
R użew icz w  roku  1729 apr. 22 i dalsi zeszłem u  
M ichałowi Golęjewskiemu Skarb. Troc. dziadowi 
zeszłego, po którym  pozostały m ajątek i za d ług i 
jego  razem  na sa tys fa kc ją  kredytorom oddany  
został pozawinialiście sum m y, i dotąd onych  
ani w procencie ani w kapitale niepoopłncaliście> 
z tego względu zu lłcy  delator do jednoczasow ey  
rozpraw y exdyw izorskiey pozyw ając wszystkich, 
obżałłnych zakłada prośby o zasądzenie tych  
wszystkich, sunuri na każdym  poszczę golnie z de- 
bitorów z  wyoadującem i procentam i sub p a e n it  
ną rzecz m assy oddanego pod konkurs fu n d u szu , 
i  tend n a jp rzó d  jako  surnmownym m ają tkiem  o- 
płacenia kredytorom . lub na tych onych uloko
wania i zdeterm inowania długów m assy, o u zn a — 
nie bliższym  żałłgo do dowodu lub odwodu, o za
sądzenie expensow praw nych  na każdym  pou-  
dzielnie dla żałłgo i o to wszystko, co w som ey  
rozpraw ie przez dellatora proszonym  i dowodzo
n ym  będzie, z wolną popraw ą żałoby.

R oku  1819 mca fe b r .  27 dnia. FFoźny św iad
czę : iż  tego pozwu, kopii 7 z autentykiem  zgo
dne ,  w sprawie nieletniego Józefa  Golejewskiego 
P rezydentowicza w  assystencyi opiekunów W W .  
JPanów Jana Golejewskiego D eputata T rybuna
łu Głłgo W ileń . Józefa Rom era Sędz. Gran. Troc. 
i dalszych— . J H  IV. JP P . Jakubowi Godaczew-  
skiernu M ur. Troc. w m ajątku Lasogórach na  
d. 27. Ignacem u b. Sędz. Z iem . Troc., F ranci
szkowi, A lfonsowi, H ieronim owi, W ładysław ow i 
i Stanisławowi M a r. Troc. braci P etrykow skim  
na dniu  25 w Greyciszkach. W incentem u L e 
śniewskiemu b. Asses. w  dniu  tym że w fo lw a rk u  
Petorsskach, Stanisławowi Turow i Sędz. M erec. 
w fo lw arku  Trokiclach na dniu tym że—  M icha
łowi M ineykow i Sędz. G ranicz. Kowien, w m a ją 
tku Stokliszkach na dniu  2 5. Balbinie H openo- 
wey matce, A nnie z Hopenów Golejewskiey P rez. 
Granicz. T ro c ., Teressie i Justyn ie  Hopenów- 
now córkom sukcessorkom zeszłego W ik to ryn a  
Hopena oczewisto w ręce w m ajątku G oyżunach  
na dniu  25. W incentem u M onkiew iczow i D eput. 
P a r a f  lal. w fo lw arku  G oyżunach w ręce w dniu  
tym że i M a r ja n n ie  Janow skiej Skarb. M iń . o- 
czywiście w mieście Trokach p rzed  Sąd T a x a -  
torsko - E xdyw izorsk i w m ajątku G oyżunach od-  
byw ający się popodawałem , i o terminie stawa
nia tych kopijami zawiadom iłem  , dalszych zaś  
debitarów z powodu niewiadomoścż o ich pobyciu  
p rzez  aw izacyą w gazetach K uryera  L itt ., po  ze-



znaniu takowego p o zw u , również publicznie i 
urzędownie zawiadomię. Sebestyan W dnlilewicz 
W oźny E le kc y jn y  Pttu Troć. r. 1819 mcam ar.
1 dnia przed aktami Grodzkiemi Pttu Troc. sta- 
wając obecnie woźny w yż wyrażony , takowy 
pozew urzędownie zeZnal, przyjąłem  i z xiqgami 
w aktach znaydującemi się zgodziłem Grodz. 
Pttu 'Proc. Regent 14 iktor Kucewicz. Zgodno 
z Oryginałem Joachim Kopeć prokurator massy 
Goyztniskiey.

>. D om X ięcia  Jenerała P u zy n y , z  mieszka
niem g u rn ym i dolnym , z  sklepami i sulereniami 
z  stay mami i w ozow niam i, na kilka nperta- 
puntów  dzielący się, w mieście W ilnie p r z y  mu- 
ra^h Panien ś M ichalskich pod^JVrern i 1 g po
łożony, jest do najęcia rocznie od następują- 
ccgb ś: Jerzego, cały lub częściami, -kioby ż y 
czy t o to w ejść w umowę, ma się udać do mie- 
szsa jicego  w tym że domie W - M ajora Cyto-
w  tezą. v

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2. Z  powodu śmierci Członka z E xdyw izyi 

massy m ą tftku , ś. p. N iędza Bukatego Biskupa 
JeśpIeąĄiego i kawalera-, Leparskiego W incen- 
/, go., h. Sędp. Grodz. S ząw el, gdy Exdyw izya  
dotąd skończoną niezostała, i g d y  Departament 
Cywilny L te w s k o W ile ń . Ukazem swym dwóch 
Członków na r/ueyscu jego n a zn a czy ł, po wy
danym  p r^e t strony im ieniem  wszystkich Człon
ków tę E xdyw izyą  sądzić mogących w dniu i 5 
miesiąca februaryi roku teraźniejszego obwie
szczeniu , ostrzegają się m n ie jszą  awizacyą  
wszyscy pretensorowie i debitorowie tey massy, 
oraz dziedzic J W . A luizy Bukaty b. Deputat 
Sądu Głów. , aby n a jry c h le j do miasteczka Szy
dłowa W Xiqztwie Ż tnudzkim  w Pcie Rosień- 
iknn  lezącego z  dowodami stawali. Sąd bo
wiem te czynnośę w terminie z obwieszczenia 
to jest w dniu i 4 mor ca niechybnie zacznie i 
nayrychiey kontynować będzie wespół z człon
kiem  od duchowieństwa dodać się m ającym . Dat 
eoku 1819 miesiąca februaryi sb  dniu. Feh- 
cran Zeffeltt Gadon Prezydent E xd yw izy i b. 
Ziem ski Telszewski Pisarz.

2. Od R ząd if Obwodu Białostockiego o- 
g łasza  się,' i i  W teraźniejszym  i b i g  roku 
wypuszczać się będą w czteroletnią dzierżawę, 
konsumpcyjne i trunkowe pobory , w miastach 
i  miasteczkach tu tejszego  O bw oduj zatćin z y -  
ęząey wziąć takowe pobory w dzierżawę , ze
chcą p rźybydź j l a  lic y ta c ji do tegoż obwodo
wego. R ządu , w następujących terminach : 1 szy  
dnia 27 marca, ag i 20 apryla , a 3ci ostate
czn y  dnia O miesiąca maja tegoż roku, z  do
st tlecznemi i pew n tm i, dla zabezpieczenia 
S .a r lu  ew ikeya/m , odpowiednie/ni trzeciej czę
ści s u , urny, ja ka  się p r zy  lic y ta c ji okaże R ie 
ls, z którego miasta przychodzi teraz do Skar
bu konsum /ryjuego  i trunkowego poboru, p r zy 
łączą  się■ tli wiadomość.

Sekretarz Kardynaloipski.

2 Dom murowany na dwa piątra zajezdny  
pod tylu tem  \ Hotel L o n d y ń sk i, mający w so
bie pokojoW dwadzieścia mieszkalnych , z kle
pami , oraz sta jn iam i murowanemi, z trzema  
JoicQzakV i z  lodownią i lodem, z  łazienkami 
Warszawskiemi i  z  dwóma łaźniami męzką i ko-

bicią. Takoż z ogrodami warzywnemi, i  zgran
iem do zasiewu zboża na beczek cztery, sy 
tuowany w W ilnie za  Trocką bramą pod IV: 
u 62, zw any niegdyś Hilzenowski, a teraz na
leżący do J W W . G rajjow  P laterów  Kancie-  
rzyców  L itt., wypuszcza się w arendę od terminu 
20 apryla teraźniejszego  roku. K toby sobie 
ż y c z y ł  takow y dom zaarendować , niech się 
uda do IV. Kazimierza Jasko łda , pełnomocne
go plenipotenta tychże J W W . G raffow P la te
rów Kanć., mieszkającego w domu J W . G raja  
P latera  Z yberga , vice Gubernatora W ileńskie- 
S°- ___ ______

2. N iż e j  podpisani za prawem wieczysto- 
przedaźnyrn nastałem w roku 1819 miesiąca  
februaryi dnia  17 i  tegoż czasu przed aktami 
miasta W ilna  przyznanym , nabyliśmy wieczno
ścią dom w mieście W ilnie na ulicy sawiczpod  
N rem . 5 o leżący od W . Krzysztofa Beniam i
na W agnera i przez prawną iritromissyą we 
władanie onego doprowadzeni zostaliśmy: jeślj 
więc ktokolwiek z jakiegokolwiek bądź stopnia 
i wzglęau może m ieć pretensje dopomienionego 
domu, raczy przeto lak n a jrych le j zgłosićs się 
do n iże j podpisanych,mieszkających w mieście 
W llm e na ulicy Zam kow ej przeciw wielkiego 
Placu w domie X X . Karrnulitow bosych, pod 
-Nrem. 45 leżącym. Dnia  5 marca 1819 roku, 

Wróblewscy Med. Dokt.

2. W  domu J W . Podkomorzego B uczyń
skiego na przeciw Bosaczek sytuowanym, są do 
najęcia Pokoje z memblumi , s ta jn iam i ■ wozo
w n ia m i i  w s z e lk ie m i wygodami miesięcznie, lub 
k w a r ta ło w ie , k to b y  życzy ł sob ie  nająć, ma się 
Zgłosić do M a r g r a b ie g o  w t y m ż e  d o m ie  m ie s z 
kającego, a tam i  o cenie zainformować się może.

2. N iżey  podpisany przez rezolucją Sądu 
Ziem . Pttu. W ileń. w roku teraź. 18 l g  mca 
stycznia  18 dnia, maiąc sobie poruczuną ad
m in istracją  domow w mieście W ilnie: jako to,
kamienicy na ulicy R udnickiej pod N rem . 12 15, 
possesyi na ulicy Kwaszelney pod N rem . 1200, 
części kamienicy narożnej fa c ia tą  na rynek a 
bokiem na ulicę Rudnicką obroconey pod N rem  
272, dworku nau licy  Ostrobramskiej pod N rem  
1283 i drugiego na zaułku na ulicy także Ostro
bram skiej z ogromnym  ̂ogrodem pod N rem  
1292.  naostatek posessyi na Łukaszkach nad 
rzeką W ilią  pod N rem » 382 sytuowanych, o- 
g ła sza , iż. takowe possesye Wypuszczają się 
w arędowną dzierzawę , zjozący  zatym  którą
kolwiek z tychposesyow zadzisrżawić raczy zgło
sić się do niżey podpisanego maiącego swe m ie
szkanie za Rudnicką Bram ą w kam ien icy po  
Szyrwinskich pod N rem  1 2 15 gdzie i o kondy
cjach poinformowanym zostanie.

M ichał Szyrw inski, administrator.

2. W  domu M id i er ów p rzy  ulicy Niem ie
ckie j położonym  pod IV. ’byd je s t do najęcia  
od dnia 2Ógo kwietnia niniejszego roku1, sa
la wielka z należące/ni do n ie j pokojami, stan
c jam i dolnerni, kuchnią i sklepam i, ktćby so
bie ż y c zy ł pomietiione mieszkanie zaarędować, 
raczy się zgłosić do gospodarza w tym że do
mu mieszkającego.


